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O grom nie ciekaw ym  i zaw ierającym  w p ro st w zruszające 
szczegóły jest w stęp o zachow aniu się księży polskich w obec 
R usinów  podczas inwazji, k tó re  cechują ludzkość, koleżeńskość, 
a  nadew szystko tro sk a  o  w iarę bez w zględu na różnice n a ro ­
dow ościow e. Tern bardziej przykuw a ten ustęp, że pom im o to  
tyle w 1918 i 1919 cierpiało duchow ieństw o polskie w łaśnie od 
księży ruskich. A  kto  zna stosunki, ten  się czego innego nie 
spodziew ał.

A utorow i należy się wdzięczność za tę pracę tak  żm udną 
i przykrą, ale wielce pożyteczną, bo  przyczyni się ona do zmiany 
zapatryw ań i do w yjaśnienia zagadnienia ta k  ważnego na 
W schodzie polskim .

X . Jan  Radlica.

Ł o z i ń s k i ,  B iskup miński, Ks. Zygm unt, Chrześcijańska 
miłość Ojczyzny i p raca narodow a, G niezno, 1919, 8°, str. 
VIII +  160, druk , i nakł. J. B. Lange.

N a 3-go m aja 1918 r. chciał X. Biskup w ydać do swoich 
diecezjan orędzie pasterskie o obow iązkach względem  Ojczyzny. 
W ypadki w  Rosji nie pozwoliły mu na to , m usiał się kryć 
przed bolszewikam i. W ówczas to pisał swój list do wiernych, 
k tó ry  stał się książką o 160 stronicach. O fiaruje ją Rodzicom 
swoim  w dniu ich złotego wesela, jako ho łd  synowski. I godny 
to  jest podarek  d la tych, którzy wpoili w syna miłość wiary 
i Ojczyzny nad życie.

Już ze sam ego  założenia książki w ynika jej charak ter po ­
pularny, chcący trafić  do wszystkich. Nie znajdziem y w niej 
ścisłych pojęć socjologicznych lecz definicje opisow e. I tak  
ojczyzna to  kraj, przedm iotem  miłości jest przedewszystkiem  
naród , stanow iący pew ną jedność przez mowę, zwyczaje, oby­
czaje, charak ter, upodobania, w ytw ory kulturalne, wspólne 
dzieje, w zajem ną pom oc. Są to natu ra ine pobudki miłości oj­
czyzny. Jest ona także obow iązkiem  w edług  nauki C hrystusa 
i jeśli miłość Boga, w ola boża jest jej pobudką staje się cnotą 
nadprzyrodzoną. Miłość ojczyzny mają regulow ać te same 
praw a, k tó re  regulują i m iłość bliźniego a w ięc miłość Boga 
staje się duszą miłości ojczyzny, k tó ra  jest sym bolem  i p a ­
m iątką dobrodziejstw  bożych, p raca narodu  całego jest speł­
nieniem posłannictw a w yznaczonego mu przez B oga (wola 
bo ża dla narodu), a  spełnienie misji włożonej przez O patrzność 
jest dla narodu  obowiązkiem . P rądem  przeciw nym  miłości oj­
czyzny jest kosm opolityzm  broniony przew ażnie przez partje 
socjalistyczne i szowinizm. Socjalizm zasłania się miłością p o ­
w szechną i ob roną słabszych, w rzeczywistości dąży do u trw a­
lenia pow szechnej walki między ludźmi, usuw ając zasadniczo 
B oga ze św iadom ości społecznej. Szowinizm uznając tylko in-
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teres w łasn ego narodu i w yp row ad zający  stąd w szystkie zasady 
m oralne przy rozszerzeniu się g o  w śród narodów  stw arza 
z ludzkości bezw zględne i nieustępliwe zbiorow iska, ustaw icznie 
ze sobą p ro w  dzące w alkę. M iłość ojczyzny nakłada na nas 
pew ne obow iązki. Rząd ma rozum ieć i kochać naród, dbać 
o jego pom yślność i dobru jego oddać całą sw ą pracę i w szyst­
kie w ysiłki, nie pow inien b yć  partyjnym , bo w ów czas staje się 
kliką, dla narodow ości innych, m ieszkających w  państw ie, ma 
być spraw iedliw ym , ale nie jest jego rzeczą „budzenie“ ich 
uczuć narodow ych. O so b y  pryw atne mają w iele zadań, choć 
nie w szystkie w  tej samej mierze, bo różne mają uzdolnienia. 
D uchow ieństw o ma czuw ać nad m oralną stroną akcji narodo­
wej, ogniskow ać zdrow e siły społeczeństw a, niema mu chodzić 
o panow anie czy honory, lecz o pożytek bliźnich.

Z tych zasad w yłuszczanych i uzasadnianych na 68 stro­
nach w ysn uw a X. Biskup Łoziński w nioski praktyczne, jak 
w  myśl jego w yw o d ó w  w inna się przedstaw iać praca narodow a 
w  Polsce. R ozprow adzone na stu blizko stronach, dają się 
streścić w  następujących tezach: państw o polskie pow inno 
mieć koniecznie charakter katolicki, w ew nątrz silne i trw ałe, 
na zew nątrz cieszące się p o w a g ą ; obyw ateli tak ze w zględu 
na odpow iedzialność przed Bogiem , jak i na dobro państw a 
pow inna zdobić ofiarność, pracow itość, posłuszeństw o praw u, 
spraw iedliw ość, zam iłowanie zgody, od w a ga  cyw ilna i w ytrw a ­
łość ; pożądaną jest dem okratyzacja narodu z zacieraniem uprze­
dzeń klasow ych i intenzyw na praca ośw iatow a o kierunku re­
ligijnym , ogólno kształcącym , zaw odow ym  i społeczno-politycz­
nym a o charakterze katolickim , społecznym  i narodow ym .

Taka książka o miłości ojczyzny i pracy narodow ej, ujmując 
w szystkie zagadnienia z tern zw iązane w  jedną całość, staje się 
nieodzow nym  regulatorem  naszych w ysiłków  zw łaszcza ducho­
w ieństw a. P o  zm odyfikow aniu zapatryw ań pisanych z myślą 
o Białorusi lub będących czysto indywidualnem i poglądam i 
Czcig. A u tora  w szędzie stać się może vadem ecum  duszpasterza 
w  pracy społecznej, politycznej i ekonom icznej.

X. J. R.
P o r a y ,  D r . J a n , K ilka u w ag w  spraw ie W ydziału T e ­

ologicznego na uniw ersytecie w arszaw skim , W arszaw a, 1915, 
8°, str. 6. druk, jako rękopis.

K l  a w e k ,  K s ., Nasze fakultety teologiczne, Dziennik P o ­
znański, 1919. Nr. 235 i 236.

K o n e c k i ,  K s . R o m a n ,  Znaczenie i potrzeby patrologji 
u nas, W łocław ek, 1919, 8°, str. 16.

W  1915 r. ogłosił X. Cz. (esław) S ok. (ołowski), ów czesny 
kanclerz Kurji M etropolitalnej, a obecnie sufragan podlaski,


